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R esygnaoya  prof. Jack a  M alczewskiego.
Braków, 2 października. Jacek Malczewski 

(Zrezygnował wczoraj z profesury w Akademii sztuk 
{pięknych w Krakowie, nie mogąc pogodzić się z jej 
'nowym statutem.

N astępca Łuszczkiew icsa.
Braków, 2 października. Pełny komitet Mu* 

Czerna narodowego odbył wczoraj wieczorem posiedze- 
juie, aa którem wybrał osobną komisyę dla obmy­
ślenia zamianowania nowego dyrektora w miejsce śp 
jŁuszczkie wicza. Komisy a przedłoży swe wnioski w 
przeciągu miesiąca.

A nkieta Zakopańska.
Braków, 2 października. Do ankiety Zako- 

pańskiej zaproszeni zostali dodatkowo: pp. Walery 
'Bijasz, prof. Sokołowski i Józef Hopcas.

W  oprawie węglowej.
K ra k ó w , 2 października. Komisya węglowa 

fla odbytem tu wczoraj wieczorem posiedzeniu odczy­
tała  oferty kopalń co do dostarczenia węgla, a dsiś 
judają się delegaci, celem porozumienia się na miejscu.

Odręczne pismo monarsze.
Tryest, 2 października. W całom hrabstwie 

Grorycyi i GradySki Ogłoszono plakatami odręczne 
pismo cesarskie dó namiestnika GÓessa. Cesarz dzię­
kuje za wspaniałe przyjęcie, któro przeszło wszelkie 
jego oczekiwania. Muńarcha Czuje się szczególnie 
szczęśliwym z tego powodu, że wifeFna ludność całego 
hrabstwa, a przede wszy stkiein ludność miasta głó­
wnego dała poznać, że cząstka uczuć tak wspaniale 
objawionych, odnosi się takżo do jogo własnej Osoby. 
Cesarz przeznaczył dla Stowarzyszeń dobroczynnych 
i na ubogich Gorycyi 7800 k.
i
; Cezarz na łowach.

W ie d e ń , 2 października. Cesarz udaje się 8 
bin. po południu ńa piilowanie do liadmcr w Styryi, 
gdzie zabawi do 8 bur

ISikado nie przybęJzia.
W iedeń, 2 października. Na podstawie wia­

rygodnych informacyj, Pol. Correspondenz zaprze­
cza wiadomości jednej z koruspundoneyj lokalnych 
p zamierzonej rzekomo podróży cesarza japońskiego 
no Europie. Cesarz japoński wogóle nie myśli obecnie 
c żadnej dalszej podróży.

D w ie p a n y e  szachów.
W iedeń, 2 października. W wiedeńskim Klu­

bie szachistów rozegrały się bardzo zajmujące par- 
jfcye Szuchów.

Pizy byli do ‘Wiednia dr. Lasker i Janowski 
grali pierwszy 5 , a drugi 14 partyj szachów 
jod razu.

Lasker, który grał z 5-ma szachistami jednocze­
śnie, Biedział w sąsiednim pokoju i grał w taroka, 
jtylko od czasu do czasu przychodził do niego sekre­
tarz i donosił mu u ciągach przeciwników, poczem 
Lasker, nie patrząc na szachownicę, dyktował swoje 
{ciągi i gi ał daiej w taruka.

Dr; Lasker wygrał cztery partyj, a piąta była 
(remi) nie rozegrana.

Janowski grał z 14 graczami, podchodząc do 
każdego stolika osobno. Wygrał on 10 partyj.

Ciągnienie lesów.
Budapeszt, 2 października. Przy wczorajszem 

ciągnieniu losów c i s a ń s U i o ii, główna wygrana 180 
tysięcy koron, padła na seryę 3640, lir. 2. Po 2U0'J 
koron wygrały: s. 1087 nr; 85, s. 1508 nr. 23, 
S. 3348 nr. 5, s. 3640 nr. 39 i s. 3640 nr. 89.

Szach w  Stambule.
B o n s tu n ty n o p o l, 2 października. Wczoraj 

wieczorem odbył się w Yildizkiosku obiad galowy, 
na cześć szacha perskiego.

Kongres pokoju.
P a ry s i, 2 października. Wczoraj otwarto tu 

kongres pokoju. Keprezentowanych jest na nim 14 
państw.

O G Ł » 8 * ) S : ł l , ł
Za 1 wiersz potitpwyiłlbo jogom'oj- 
SCO 20 h-, nt'dostane w iersz gar­
mondem 8(J b., mało ogłoszenia zu 

wyraz 6 b. najmniej 6U h.

Numer pojedzńczy:
Wo Lwowie .  . . d l i .
na prowinoyi . P .

Adres: „Słowo Polazło" 
Lwów, ol. Cńorąiczjzay i. 17.

T E L E F O JM  M L

j M M a w i  r m r r  r r r i r  M B a a a a a i i

M in is tro w ie  p r u s c y  w  P o z n a n iu .
W ie d e ń , 2 października. Tutejsze dzienniki; 

donoszą, że ministrowie pruscy w Poznaniu uchwą- 
lili „dla wzmocnienia zagrożonej przez żywioł polski 
niemczyzny", budowę nowego teatru nijmiuckiego w 
Poznaniu, kosztem l;200 Ó00 marek, Państwo przy­
czyni się do tej sumy kwotą 800-000 marek. Re­
sztę pokryje gmina.

W y b o ry  w  A n g lii.
L o n d y n , 2 października. Sekrętarz stanu dla 

Indyj lord Hamilton, wybrany' został pono wnie do 
Izby deputowanych. Niu miał żaduego kontrkandydata.

L o n d y n , 2 października, aż do godziny czw ar-. 
tej po p dudniu, wybranych zostało bez kontrkandy­
datów: 97 duionistów, 8 liberałów i 8 irlandzkich na­
rodowców. Pąiniędfśy nowo wybranymi zuajdują się 
Hikohcach, Gorst, Rcdmoud i Grey.

M ila n  w  K o m u n ii.
B u lia rs c z ś , 2 października. Przybycie ex-króla 

Milana wywarło tu silno wrażenie.
Zapewniają, że wkrótce przybędzie także do, 

Bukaresztu ex-kfólowa Natalia.

E k s p lo z y a .
Lauiren&o M a rq u e z , 2 października. W Ko- 

matiport zdarzyła się straszna eksplozya w chwili, 
gdy Anglicy zajęci byli zabieraniem porzuconej przez r 
Buerów amuuicyi. Dwudziestu żołnierzy angielskich < 
straciło życie.

Strajk.
M ow y J o r k ,  2 października. Dziś w kopal­

niach węgla zostanie ogłoszona obwieszczenie, że 
przyznano robotnikom 10 pro. podwyższenie płac, 
które odrazu wchodzi w życie. Co się tyczy innych 
żądań strejkujących, właściciele kopalń gotowi są 
poddać się wyrokowi sądu rozjemczego.

Z a b u rz e n ia  n a  t l e  a g ra r u e m .
B u d a p e s z t ,  2 października. Z powodu roz­

działu łąk gminnych w Korniarewie, przyszło w tej 
miejscowości do krwawych zaburzeń. Żandarmerya
musiała użyć broni: 3 osoby zostały zabite.• • • •

B r a s s o —K f b n s ta d t
B ra s so , 2 października. Wy&ziął municypalny 

komitatu zatwierdził uchwałę Rady miejskiej, wedle 
której miasto to nazywać się ma urzędowo Kron- 
stadl. Mniejszość wniosła rekurs do ministra spraw 
wewnętrznych.

W y p a d e k  k o le jo w y .
P ilz n o , 2 października. Ubiegłej nocy zderzy­

ły się koło Franonburga dwa pociągi towarowe. Pięć 
wagonów zostało uszkodzonych i tor zawalony zło­
mami. Z ludzi nikt szwanku nie doznał.

W o jn a  w  C h in a c h .
L c n d y n , 2 października. Jak  donosi telegram 

z 3zangaju, cesarz chiński wystosował następujące 
pismo do cesarza niemieckiego:

,, Cesarz chiński zasyła pozdrowienie cesarzowi 
niemięekiomm Nagłe powstanie w Chinach pociągnęło 
za sobą zamordowanie pańskiego posła, moi poddani 
zachowali się marnie, a stosunki przyjazne między 
nami zostały zerwane.

Wypadkiem tym jostem bardzo głęboko wzru­
szony i podrażniony. Rozkazałem, ażoby złożono 
oiiarę na grobie zmarłego pański-go posła a równo­
cześnie zarządzić kazałem wszelkie możliwe ułatwie­
nia, celom przetransportowania zwłok posła pań­
skiego do Niemiec, a następnie urządzę wielkie uro­
czystości żałobne. Zaklinam was, abyścio zechcieli 
o tym wypadku zupełnie zapomuieć, i przyczynili 
się do utrzymania nadal przyjaznych stosunków 
między naini“.

Jak  Times donosi z Szangaju cesarz chiński 
wysłał podobny list także do cesarza japońskiego, 
przepraszając go za zamordowanie sekretarza japoń­
skiego poselstwa.

L o n d y n , 2 października. Według doniesień 
z Chin, Anglicy nie ustępują pod względem rabowa­
nia nawet i Rusyanoni. Grabież w pałacykach i za­
możnych domach chińskich trwa ciągle. Gmach po­
selstwa angielskiego stał się miejscem, gdzie odby­
wają się liry tacy o zlepionych rzeczy.

Daily Eatpress donoszą, że wojska połączone 
zdobyły Sanhaj-Kwau; pozostawiono tam oddział woj­
sku, a l b o w i e m  zaulmdzi obawa n.ipaua w kserów .

i

i

Jak  słychać Lihunczan znów odwleka z podró­
żą do Pekinu. Przypuszczają, że Lihunczan chce się 
widzieć z hr. Waldersee. Lihunczan wyraził się, że 
mocarstwa, zdobywszy forty w Pieitsang, dopuściły 
się złamania 'traktatu, zawartego między Chinami 
a mocarstwami.

Morning Post donosi zuów o okrucieństwach 
i mordach chrześciąu. Gubernator w Szanti kazał 
wymordować chrześcijańskich misyonarzy, których 
też około 100 osób razem z chrześcijanami wymor­
dowano! Stanie on się z powodu tego persona grata 
u dworu chińskiego.

W ied eń /2 października. Locul Anzeiger do­
nosi z Petersburga, że kapitan okrętu, D o b r o ­
w o l s k i ,  który brał udział w ataku na forty w Tu­
ku, przybył tamże. Opowiada on z wielkiem uzgą- 
niem o odwadze Japończyków, ale wspomina takżo 
i c ich olaucieastwuOii. Japończycy napadali moi a z 
1 ua ędłkiem bezbronnych ludzi.

Wedle jego opowiadań, ogólne powstanie w Chi 
-nach miało; dppiero jwybuehnąć we wrześniu, ale Bo­
kserzy z braku cierpliwości przyspieszyli ten ruch.

Dobrowolski uważa zadanie Rosyi w Chinach 
za ukończone.

JSeri.un, 2 października. Berliner Tageblatt do­
nosi z Petersburga, że przez zajęcie miasta Girin 
w Mandżuryi, które jest środowiskiem liaudlu man­
dżurskiego, uważać należy wojnę w Mandżuryi za 
ukończoną.

Fet&rsbarg, 2 października. Nowoje Wremia 
pisze: Cofnięcie wojsk rosyjskich z Pekinu wywołał u 
u rządu chińskiego dobre wrażenie i dziś już nie 
mężna wątpić, że Chiny są  bardzo skłonne do po­
koju. Trzeba jednak! pamiętać o tern, że m o c a r ­
s t w a  n i e  p r o w a d z i ł y  w ł a ś c i w i e  z C h i ­
n a m i  w o j n y ,  tylko zarządziły operacye wojsko 
we, celem uśmierzenia powstania Bokserów. Ten sam 
charakter mają jeszcze obecne operacye wojsk po­
łączonych.

Berlin, 2 październikuL Biuro Wolffa donosi 
z Tie.itsiuu 29 września, że przybył tam poseł nie­
miecki Mumin i zamieszkał prowizorycznie w domu 
konsula niemieckiego.

P aryż, 2 października. Konsul francuski 
w Sliaugaju telegrafuje 29 zm., że misyonarzu i in­
żynierowie w Czeutingfu, jak sami donoszą, 23 zm. 
byli jeszcze przy życiu. Władze zarządziły środki 
ostrożności, aby ich uchronić przed ewentualnymi 
atakami.

Wi ekrol w Nankinie oświadczył konsulowi 
francuskiemu w Shangaju, że misyouarze belgijscy' 
są przy życiu.

B e r lin , 2 października. Druga dywizya pierw­
szej eskadry niemieckiej 28 września przybyła do 
Taku.

Nowy Jork, 2 października. Jak  biuro R eu­
tera donosi z Taku 28 wrześniu, połączone wojska 
przygotowują ekspedycyę na Szaugajkwau, złożoną 
z 4.000 ludzi. Siła floty do tej ekspedycyi potrze­
bnej nie jest jeszcze oznaczoną. Wojska mają wy­
lądować na południe od Szaugajkwau i połączą się 
tam z będącym w drodze znacznym kontyngentem 
rosyjskim.

Petersburg, 2 października. Jak  donosi 
sztab admiralski, wiceadmirał Skrydłow dnia 20 
września objął dewództwo nad eskadrą na oceauie 
Spokojnym i wywiesił flagę na okręcie „Rosya", 
stojącym koło Taku. Dotychczasowy szef eskadry 
wiceadmirał Hildebrandt przybył do Petersburga.

N ow y Jork, 2 października. Depesza biura 
Reutera donosi z Tientsiuu 28 września: Nadeszły 
już rozkazy rządu waszyngtońskiego w sprawie 
cofnięcia głównych sił amerykańskich. Przygotowa­
nia do odmarszu wojsk już się rozpoczęły.

Paryż, 2 października. Po nąjbliższem ze­
braniu się Izby posłów, zażąda rząd 39 milionów fr. 
na Chiny. W raz z 19 i 12 już przyznanymi milio­
nami, kredyt na sprawę chińską wyniesie w tym 
roku 70 milionów.

N ow y Jork, 2 października. Depesza pekiń­
ska z 20 zm. donosi: Na konferencyi generałów od­
działów europejskich, postanowił generał Leniewicz 
wraz z wycofaniem rosyjskiego poselstwa wycofać 
stamtąd zarazom także główną siłę wojsk rosyjskich, 
w Pekinie zaś pozostać ma dla zastępywania Ro­
syi tylko 2000 żołnierzy rosyjskich rozmaitej bro­
ni. Oświadczając to, dodał Leniewicz wówczas, że 
depesza z odnośnym rozkazem zawiera doniesienie, 
iż wszystkie mocarstwa zgodziły się na tę samą 
politykę. Na to odpowiedzieli generałowie innych 
oddziałów, żo nie ou-zyuiali żadnych rozkazów w tym
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rodzaju. Nieporozumienia o linię kolejową wzmogły 
się znowu pomiędzy Rosyanami a Anglikami.

Wojr-a A nglii z Tra^svaalem.
Laurenzc Marquez, 2 października. Fod- 

czas eksulozyi amunicji w Eomatipourt nie zginęło 
::0 lecz 2 angielskich żołnierzy, a 18 zostało zra­
nionych.

Parowiec „Styria11, należący do austryackiego 
Lloyda, odpłynął stąd, wioząc na pokładzie 400 
zbiegów transvaalskich, między którymi znajdują 
się oddziały irlandzkie, amerykańskie, francuskie i 
włoskie. Każdy ze zbiegów otrzymuje l'po 10 funtów 
Kzteii. i wolny wybór miejsca pobytu. Wszystkie 
koszty ponosi rząd transvaalski.

Pretorya, 2 października. Bo de u P o w e l l  
obejmuje komendę nad wojskami policyjuemi w Trans- 
vualu i Orauje, liczącemi 12.000 ludzi.

*'! Stan powietrza,
W iedeń, 2 października. W okolicy Lessiuy 

wieje silny siroeco. Pochmurno, ale jeszcze ciepło. 
Z obszarów kolei państwowych donoszą: Skole 13V2 
spokojnie, prawie pogodnie, Przemyśl 14'1 pogodnie, 
Czeruiowce 131 zalega mgła.

I sc h l, 2 października. Zmarł tu pensyonowany 
generalny sekretarz Banku au.tro- węgierski ego dr. 
L u c a u.

Paryż, 2 października. Król belgijski odjechał 
do Brukseli.

Monachium, 2 października. Z okazy i dzi­
siejszych zaślubin księżniczki bawarskiej z belgijskim 
księciem Albertem, odbył się wczoraj obiad galowy, 
w którym wzięli udział przybyli ua uroczystość ksią­
żęta a między nimi Franciszek Salwator.

Przed otwarciem.
Potop koloru bordeau, złoceń i biutości, w tej 

chwili nieco zszarzałej — oto wrażenie wnętrza ao - 
w ego teatru. Loże biegnące półkolem ua pierwszom 
i drugiem piętrze wyglądają ua pierwszy rzut oka, 
jak olbrzymie, doskonale wykonane szczęki, arcy­
dzieło sztuki dentystycznej, równe, lśniące, białe. 
Jest południe. Widownia oświetlóna prowizorycznie, 
o tyle tylko, ażeby robotnicy mogli wykańczać po­
zostałe niedokładności, a tamci drudzy — ua scenie 
odbywać swoje próbne manewry przed bitwą roz­
strzygającą.

Tu i tam gorączka. Półmrok trochę męczący. 
Ogromny, potwornie wielki pająk u stropu',' jeszcze 
ide „funguje". Dopiero kiedy on zaświeci... kiedy 
z góry padnie blask, który oślepi 'wszystkie urzędo­
we, reprezentacyjne głowy...

Na razie drzemie sobie wysoko.
„Janek" Żeleńskiego przebywa jedną z osta­

tnich prób. We czwartek wieczorem urodzi się 
w obliczu całego ofieyalnie „zaproszonego" Lwowa — 
teraz jest jeszcze embryonem, mul którego szczęśli- 
wem przyjściem ua świat pracują: kompozytor, dy­
rektor, reżyser, artyści, chóry, orkiestra... Tą osta­
tnią dowodzi nowy kapelmistrz, p. Czelańsky, smu­
kła postać o twarzy chłopięcej i ogromnych „arty­
stycznych" kędziorach. Siedzi wysoko przy swoim 
pidpicie, jak wódz, śledzący ruchy armii i komende­
ruje — po czesku.

Na scenie są „swoi i obcy1. Mysznga, niewy­
czerpany zapas Słodyczy wokalnej... Panna. Eorole- 
wiczuwna, która wiot.kość Małgorzaty zamieniła 
w Warszawie na kształty o wiele okrąglejsze... Je- 
romiii... zanim się przeobrazi w Mefista o ruchach 
elastycznych, w pk-kieinie-czeiwonyni kostiumie, jest 
na razie sobą i ma fatalnie skrojony garnitur augle- 
zowy... Wszyscy próbują „Janka“. Orkiestra trzyma 
się wybornie. Po lewej stronie sceny: grupa arty­
stów z partyturami w ręku i p. Pawlikowski, „Pe- 
troniusz przy pracy". Reżyser Solski uwija się po­
między wszystkimi i buduje „sfeeny zbiorowe". Sufler 
p. Żyinirski, nim utonie pod ziemią w swojej muszli, 
„podpowiada" spacerując.

W loży parterowej Żeleński z synem. Zadowo­
lony z przebiegu próby, daje od czasu do czasu ręką 
wskazówki gdzie przyspieszyć tempo, lub zwolnić. 
Orkiestra wywołuje nawet głośne pochwały kompo­
zytora.

— Doskonale 1 Dobrze 1 Bardzo dobrze 1
Widownia jest na ukończeniu. Robotnicy rozsnu 

wają sukno, przymocowują fetele. Jeszcze wszystko 
mokre, świeże. Niezasdinięti lakier obwiedziono wszę­
dzie barjerkami ostrzogającemi. Mimo to ze wszyst­
kich kątów wyglądają głowy ciekawych, słuchających 
próby. Zresztą pusto. W loży cesarskiej wspaniałej, 
kapiącej przepychem — g r u p a  r o b o t n i k ó w  s ł u ­
c h a  opevy.

Czy to muzyka przyszłości?

Jaką będzie opera lwowska?
— W tej chwili — są słowa Władysława Że­

leńskiego — nie można wyrobić sobie o tem dokła­
dnego pojęcia. Zwłaszcza co do śpiewaków solowych. 
Ale ensaiiible są wyborne. Chór wytrzymuje kryty­
kę, orkiestra tem bardziej, zwłaszcza w instrumen­
tach dętych jost postęp duży. Czelańsky jest kapol- 
mistrz młody, energiczny, fc zapałem i dobrą wolą...

Zresztą —  i to jeszcze muzyka przyszłości. 
Posłuchamy. c. -

Czas odnowić przedpłatę!
je ż e li  kto n ie  ch ce doznać p rzerw y  

w  odbiorze dziennika. —
Warunki przedpłaty:

we Lwowie za październik . 2 k. —  h.
„ „ do końca roku . 6 k. —> h.

Z jednorazotoą wysyłką:
ua prowiucyi za październik . 2 k. 20 h.
„ „ do końca roku . 6 k. 60 h.

z  dwukrotną wysyłką:
na prowiucyi za październik . 2 k. 70 h.
„ „ do końca roku . 8 k. — h.

Dostawa do domu we Lwowie cO h,
Każda zmiana adresu . . . 40 h.

ICażdy prenumerator otrzymuje b e z p ła tn ie *  B i b l i o -  
t e l t ę  „SlO W a ł" i ls K i« ‘irU , zlożouą z arcyaziel literatury 
naszej i obcej, w zbroszurowanych toniach.

Obecnie wychodzą znakomito, a tak mało znane, „Wykła­
dy A duma Mickiewiczu o literaturze słowiańskiej".

Nowi prenumeratorzy mogą otrzymać wyszle już tomy 
B i b l i o t e k i  po cenie zuizonej, ua nl-.łudce uwidocznionej.

K 4 1 0 N I K A .
Temperatura. Dziś rano o godzinie Bzóste 

było +  1U1' R.

Połączenie telefoniczne z Wiedniem przer­
wane dziś rano (gudz. G) z powodu burzy, juku się 
w ugc) srożyła.

Pod kierunkiem kompozytora p. Żeleń­
skiego odbywała się wozurńj wieczorem w nowym gma­
chu teatralnym próba z opery „Janek" Do I1V» w nocy 
gmach był oświetlony, do tej bowiem godziny trwała 
prób n.

Bgzaminr. fizykackie, które dotychczas od­
bywały się dwu razy do roku (w maju i listopadzie) 
w Krakowie, odiąd odbywać się będą naprzemiau we 
Lwowie i Krakowie W listopadzie b. r. przypada po 
ruz pierwszy kolej na Lwów.

Surza z pioruuami przeciągnęła nad Lwowem 
ubiegłej nocy.

Złamanie nogi. Rozalia G.iin, kucharka, zam. 
przy ul. Ormiańskiej 1. 8 elicąo pobielić ścianę, przy­
stawiła do niej dwa krzesła, ua te zaś oparła w po­
przek deskę. Na tuk urządzone rusztowunie wspięła 
się, gdy w tern deska zesunęła się, a Grilu upadła, 
łamiąc sobie prawą nogę. Staeya ratunkowa, po zało­
żeniu prowizorycznych bandaży, odwiozła ją do szpi­
talu.

Próba oświetlenia Walów Hetmańskich lam­
pami gazoweini uowej konslrukcyi, przedsięwzięta wczo­
raj wieczorem —  wypadła nadzwyczaj wspaniale. La­
tarnio rozmieszczone gęsto p. obu stronach głównej 
linii Wałów, wzdłuż trawników —  wydają światło ja­
sne i pozwalają przeglądnąć nleę od pomnika Sobie­
skiego po sam teatr, który wybija się efektownie 
w tem oświetleniu. Możliwo, że efekt ten byłby wię­
kszym jeszcze, gdyby samemu gmachowi przybyło od 
frontu Lilka lamp elektrycznych, ale o tern zapewne 
pomyślą jeszcze przedsiębiorcy.

Wielu radnych, oraz wiceprezydent Michalski 
oglądali teren przed teatrem i zapewne w duszy od­
dawali liold p. Teodorowiczowi, że obmyślił tuk efek­
towne oświetlenie.

Piekielną awanturą wywołano wczoraj wie­
czorem w szynku, znajdującym się przy ulicy Kaźwie- 
rzowskiej w hotelu Pańskim. Tłumy publiczności przy­
słuchiwały się z trwogą gwarowi, dobywającemu się 
z wewnątrz, wreszcie przybyło zawezwane pogotowie 
wojskowe i sprawa cala Ojiurla się o policyę. Komi­
sarz stanął jednak jak Hamlet wobec pytaniu: „Kto 
winien?" W zasadzie rzecz przedstawiała się tak, że 
pani Diducliowa, wraz z panem Skibińskim i jego za­
cną małżonką panią Skibińską —  przyszli w dwójkę 
ua piwo. W trakcie picia pani Diduuliowu przyszła do 
przekonania, że piwo okocimskie nie przedstawia war­
tości sześciu centów m  szklankę i dulu głośno wyraz 
temu przekonaniu. Aż dotąd wszystko bardzo ładnie, 
ale tu też urywa się wątek liistoryi. Według jednych 
świadków, trzymających stronę szyukarza— w powsta­
łej awanturze „trójka" gości opadła szynkarkę i po­
częta rzucać szklankami, według zeznań innych, szyu- 
kurz, szynkarka, kelnerzy i jakiś kanonier rzucili się 
ua przybyłych i poczęli ich okładać —  czem się tylko 
dało. Kanonier, uiu uf.tjąc widocznie swojemu tasako­
wi —  zawezwał pogotowia wojskowego, co tylko po­
większyło pauikę przechodniów.

Wobec pogmatwanych zeznań, komisarz policyi 
całą sprawę odesłał ua drogę sądową.

On —  ona i ten trzeci. O ucieczce jej i je­
go donosiliśmy przed kilku dniami. Piękna Władzia 
zabrała opiukuunwi pieniądze i z nadobnym Władysła­
wem pomknęła w podróż... przedślubną. Srogi los ści­
gał jeduak ukochanych w osobie inspektora stryjskiej 
policyi, który —  mając pewno „dane" w ręku —  pu­
ścił się w pogoń za uciekającymi i zawrócił ich z dro­
gi, zanim dosięgli węgierskiej granicy. Uciekinierów 
sprowadzono do Lwowa, ponieważ jeduak opiekun nie

żądał ukarania winnych —  pozostawiono przeto czułą 
parę ua woluoj stopie.

O tem nie wiedział jeduak... ten trzeci. Pan J. 
wiedział tylko o ucieczce młodej pary, wczoraj zaś —  
znajdując się w stanie duść nietrzeźwym —  dowie­
dział się o tem, że bohater awunturki, Władysław, prze­
bywa we Lwowie.

Jako lojalny obywatel —  p. J. pospieszył ozem- 
prędzej do telefonu i chciał zawiadomić policyę o po­
bycie nciekiuniera we Lwowie —  niestety jednak —  
język odmówił mu posłuszeństwa. Nie mogąc się po­
rozumieć —  pan J. postanowił na własną rękę are­
sztować zbiega i odstawić go do rąk karzącej sprawie­
dliwości. Udał się więc do pomieszkania Władysława 
i już... miał wypowiedzieć grozue. „W imieniu pra­
wa..." gdy w tem zjawił się najprawdziwszy agent 
policyi i przeszkodził mu w spełnieniu policyjnego 
obowiązku.

Nawet w policyi pan J. nie chciał się jeszcze 
dać przekonać, że sprawa, o którą mu ciiodziło — 
umorzona, i głośno protestował przeciwko zarzutowi, 
jakoby był pijany. Z trudem tylko udało się go uspo­
koić, poczem, zmartwiony —  poszedł ua... hałbę piwa.

U niw ersytet ludowy na prowinoyi roz­
począł uowy sezon działalności. W Tarnowie urządza 
oddział krakowski szereg wykładów przyrodniczych 
i historycznych. W najbliższych dniach mówić będzie 
dr. Zakrzewski „O Chinach i wojnie obecnej" z przed­
stawieniem obrazów świetlnych.

W Borysławiu wykładał w sobotę dnia 29 wrze­
śnia inżynier Libański „O wynalazkach i ich znaczeniu 
dla postępu" z domoiistracyami fonogram przed audy- 
toryum ponad 300 osób. W niedzielę odbył się wykład 
inauguracyjny w Tarnopolu. W szczelnie zapełnić ej 
sali magistratu, wyjaśniał prelegent cele „ludowej 
wszechnicy", a następnie mówił „O dziejach utworze­
nia się przyrody", ilustrując je liczitemi obrazami 
świetlueuii. Podnieść ualcży, że mimo rówuoczesnego 
obchodu święcenia kościoła, przedstawiania w cyrku 
i wieczorku Lelewicza, ponad 300 osób słuchało z uie- 
ustującem zajęciem blisko dwugodzinuegn wykładu 
inż. Libańskiego. Zawiązuje się już oddział miejscowy, 
który postara się o siale kuria.

Obwieszozenie. Według programu, nadesłane!." 
przez komendę uzupełniającą 19 pułku obrony krajo­
wej we Lwowie z 1 sierpnia 1900, 1. 1548 unią s 
zgromadzić do tegorocznej kontroli (z wyjątkiem tyci;, 
którzy według punktu 39 pouczenia umieszczeń*} 
w paszporcie Iniidwery.juym od kontroli są uwoluieiry 
wszyscy, w obrębie miasta Lwuwa przebywający, żol 
uiei-ze i rezerwiści zupnsąjyi obrony krajowej, nseute- 
rowaui w latach od roku 1888 do 1899 a to w mie­
siącu październiku w następującym porządku :

W dniu 25 październiku żołnierze i rezerwiści 
zamieszkuli w Śródmieściu, w dniu 26 zamieszkali 
w dzielnicy I., w 27 i 29 w dzielnicy I I , w diuu 3(1 
w dzielnicy III., a w 31 w dzielnicy IV.

I lih  — troje. Ona, on i ten trzeci. Ten kła 
Byczny -trzeci. Ona blondynka, mąż trochę saugwiuik 
ten trzeci zwyczajny z b i j  o br uk .  Ostatnie dni 
pięknej jesieni zwabiły piękną blondynkę do Stryj- 
skiego parku. Łabędzie tak piękne — drzewa takie 
z ło te ! Zbijobruk w secesyjnym krawacie patrzy tak 
rozmarzonymi oczyma! I rozpoczął się flirt ua wielką 
skalę. Blondynka jeduak miała pieska. Ot —  nie 
wielką psinę, mieszańca, ale w wspaniałej obróżce. 
I raz —  mąż, przechodząc przez park, poznał swego 
pieska. Idąc w ślad za nim, doszedł do pewnej ławki, 
trochę dyskretnie odsuniętej od oczów ludzkich. Na 
ławce —  złote włosy, secesyjny krawat —  melancho­
lia i flirt. Mąż wpadł w szał i co było dalej —  wie­
dzą jesienne liście i może łabędzie, choć od czasów 
Ledy łabędzie są w dekadeucyi zupełnej.

Czarna giełda znalazła swoje siedlisko. Całe 
chmary dziczy żydowskiej obiegły nowy teatr uszczę­
śliwione tak bliskiem sąsiedztwem. Gromady bachorów 
tarzają się po klombie, pieknie ułożonym przez p. Reh- 
riuga. Otrzymaliśmy wprawdzie artystyczne zdjęcie 
teatru z fotograficznego atelier p. Mazura dla Wieku 
X X , ale w rzeczywistości poznać nie można tej świą­
tyni sztuki. Te bandy obdarte, wrzeszczące i tłoczące 
się, już dzisiaj szpecą i uiszczą całe wrażenie. Cóż bę­
dzie w daiu otwarciu gmachu? Czy lwowska polieya 
wystarcy, aby powstrzymać tę szarańczę i oofuąć w 
cień, gdzie trzymać się wiuua?

W ędrujące demy. W Ameryce zaczęto bu­
dować domy całe na automobilach i dziś możua po­
dziwiać bardzo zabawne widowisko wędrówek całych 
doinów z ulicy na ulicę a nawet z miasta do miasta, 
skoro pewne ulice lub miasto właścicielowi domu się 
sprzykrzy. Gdyby i u nas weszło to w życie, rano 
inożuaby zamieszkiwać, dajmy na to, plac Muryncki 
a obiad jeść ua ulicy Leona Sapiehy. Jest w tein pe­
wna rozmaitość — chodzi tylko o to, gdzie listonosze 
mogliby zunleść podobnie wędrującego adresata.

Zmarli: Blaudyua Lilienowa, wdowa po b. p. 
Ignacym Lilienie, we Lwowie.

Do nabycia w Adiuiuistracyi Słowa Polskiego 
następujące dziełu i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu­
mi las", tomów 2. Cena 6 kor. Stauisław R o s s o w ­
ak i. „Moja córka". Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
R o s s o w s k i .  „Psyche" zbiór poezyi. Cena 3 kur. 
A b g a r - S o ł t a u .  „Panna Siekierczanka". Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi". Cena 1 kor. Z m mg a s, „Barcikowscy" 
Cena S kor.



SŁOWO FPlMHfftE" Nr. 458 z dnia 2 październik ii 1900.

Podejrzaną -:iu .cLielkę kosztowności
odkryła policya, niestety jednak trochę zapóźno.

Do zegarmistrza Griinberga przy ulicy Żółkiew­
skiej zgłosił się przed paru tygodniami jakiś jegomość 
i dał do naprawy złoty zegarek. Jegomość ów był z ko­
bietą, którą przedstawił jako swoją żonę. W kilka dni 
Po wyknpnie zegarka, zgłosiła się do Griinberga owa 
kobieta i ofiarowała mu na sprzedaż: złotą brauzoletę, 
wysadzaną brylantami, takież kolczyki, oraz broszę 
w oprawie z turkusów i perełek. Ponieważ Grttuberg 
saiu nie miał pieniędzy —  przeto polecił kupno nieja­
kiemu Straudowi, który za towar zapłacił 480 koron. 
Kobieta podała nazwisko swoje jako Gikorska.

Sprawa byłaby była poszła w zapomnienie, wczoraj 
jednakże, Strand, wszedłszy do sklepu Kapsa, zauwa­
żył tam swoją znajomą, która zmieszała się nieco jego 
nadejściem. Dowiedział się, że Cikorska chciała sprze­
dać Kapsowi jakieś trzy serduszka brylantowe, nie 
chciuła ich jednak za żadna cenę pokazać Straudowi. 
To wzbudziło w nim pewne podejrzeuie, zaproponował 
też rzekomej Cikorsce, że odda jej kupione już klej­
noty —  byle mu zwróciła pieniądze. Zastraszona gro­
źbą oddania całej sprawy policyi — kobieta wręczyła 
Strandowi 200 koron, korzystając zaś z nadarzającej 
się sposobności —  uciekła.

Sprawę oddano policyi, która wyśledziła, że ko­
bieta ta, rzekoma Cikorska —  zamieszkała w hotelu 
. fańskim “ wraz z kelnerem Teuglerem pochodzi 
/  Radowiec w Rumunii —  uciekli jednak oboje.

Skąd pochodzą kosztowności —  niewiadomo.
Straszny -wypadek miał miejsce w Paryżu 

»ii dworcu Montparnasse. Gały pociąg porwany loko­
motywą, którą nie zdołano pohamować w biegu, wpadł 
nil peron, przebijając okna i drzwi oszklone. Lokorno- 
iywa upadła na bruk, ryjąc bruk ua długość dwunastu 
lii trćw.

W pociągu znajdowało się do 1500 robotników, 
lejących się ua robotę. Straszne okrzyki wzniosły się 

ze wszystkich stron. Czemprędzej pośpieszono ua ra­
tunek, wydobywając siedemnastu rannych. Katastrofa 

mgła przybrać groźniejsze rozmiary, gdyby pociąg 
ki idi ze schodów, przed któremi właśnie zatrzymała 
się lokomotywa.

Kongres sccyalistyczny w  Paryżu roz­
począł swą działalność 24 września o dziesiątej rano.
' i iei-uj byli Singer i Auer z Niemiec, Hyiideman i Keiser 

rdie z Anglii, Adler z Austryi. Vaiiderwalile z Bel 
cii, Perri i Costa z Włoch — terrurystyka Yera Zazu- 
licz z Rosyi i t. d. Delegaci francuscy podzielili się 
na dwa obozy Guezdystów i Blankistów, socyaliści 
niezależni z Jauresom i Virlanim ua czele z jednej 
strony, z drugiej allemaniści i brnsiści. Allemaue prze- 
wodniozył temu zgromadzeniu. Chodzi o wybór prezy­
denta. Naturalnie powstaje zgiełk, który przy wybraniu 
Jauresa zmienia się w piekielny wrzask Guezdziści 
clicą przeforsować koniecznie Vailhiuta. Juures chco 
pogodzić tę sprawę. Obejmuje miejsce prezydenta ale 
proponuje ua assesorów Vaillauta i Alleniunehi. Pierw- 
pzy odmawia. Jaures wita zgromadzonych cudzoziem­
ców piękuą przemową. Anglik Hvndoman z nadzwy­
czajną elokweucyą oddaje cześć pamięci Łiebkueclita. 
W tej chwili oala sala łączy się jednomyślnie okla­
skiem, zapominając o waśniach i krzykach. Wreszcie 
układają porządek obrad, które zapowiadają bardzo 
gorące i namiętne rozprawy. Wieczorem kougresiści 
zabawiali się w Pałacu pracy i tam zachowywali się 
bardzo umiarkowanie i spokojnie.

KAPELUSZ KSIĘDZA
2 0  POWIEŚĆ W DW ÓM  CZĘŚCIACH.

NAPISAŁ
E M I L I O  D E  M A R C H I .

(Tioiaaczone z włoskiego).

(Ciąg dalszy).

— Kto tam ? — zawołał przyduszonym głosem, 
instynktownie zakrywając rękoma papiery.

— Chciałam powiedzieć ekscelencyi, że przed 
pół godziną był tu ksiądz jakiś, który chciał się 
widzieć z ekscelencyą — odpowiedział głos słaby i 
drżący Maddaleny za drzwiami.

— Co za ksiądz? Nie znam żadnego księdza... 
— zawołał już silniejszym głosem baron.

— Powiedział, że przyjdzie znowu.
Maddalena oddaliła się, powłócząc pantoflami,

baron siedział nieruchomy z palcami zakrzywiouemi 
nad pieniądzmi.

Zamknął papiery i pieniądze w szufladzie biur­
ka, oprócz kilku setek, które wziął ze sobą, żeby 
spróbować szczęścia. Ubrał się starannie, jak na 
wielką okazyę. Starannie schował ubranie, które 
miał na sobie w podróży, do kuferka, od którego 
wziął klucz. Zamknął drzwi od pokoju i chowając 
klucz do kieszeni, rzekł do Maddaleny:

— Dzisiejszej nocy nie wrócę do donju.
— Nie zniszczcie sobie tylko zdrowia, eksee- 

Icncyo — mówiła dobra staruszka, swym płaczliwym 
głosem.

— Zostaw to mnie samemu. Jutro przyniosę 
-ei pieniądze.

Przy zmianie teatru.
VI.

Przez trzy miesiące letnie powinni się akto- 
rowie kontentować pół gażą — za to wolno by im 
było zarabiać sobie po innych miastach, przez co by 
kapitał akcyonaryuszów o kilku tysięcy był oszczę­
dzonym.

Aby zapewnić kapitał akeyonaryuszów, po win­
iłaby liczba benefisów być bardzo ograniczona i 
pierwszym tylko talentom, gorliwie pracującym, do­
zwolona. Naprzykrzanie się benefisami, najwięcej 
antrepryzie szkodliwo, a sztuki przez beneiicyantów 
wybierane, najczęściej idąc w niesmak publiczności, 
odstręczają publiczność.

Dozór kasy (odbieranie biletów) miałby najsu­
rowsze przepisy, a zachowanie się aktorów surowe 
ustawy; porządek zająłby, przy porządku wypłacania 
gaży, swoją należną władzę.

Tak zwane „freibilety“ nie miałyby pod żadnym 
względem żadnego miejsca.

Dyrekeya sceniczna z dyrekcyą ekonomiczną — 
kasową — nie powinna mieć żadnej styczności. W szel­
ki ekspens powinien być udowodniony kwitami i ko- 
ramizowany i t. p. Wszystkie kontrakty, umowy, tak 
z aktorami, jak i z niemiecką aiitrepryzą, lub też 
magistratem (aby ochronić scenę polską od ukrzy­
wdzenia), powinny być zawierane pod powagą wyso­
kich Stanów — trafiało się albowiem często słyszeć 
antreprenerowi sceny polskiej z ust antreprenera 
teatru niemieckiego, te wyrazy: „ Wenn dies nicht 
geschieht, so erlaube ich Ilu  ten gar nicht zu sjmelen“. 
Łatwo wyobrazić sobie, jak gorzkie uczucie podobna 
mowa wzbudziła w antreprenerze sceny polskiej, 
który niejako imieniem narodu przewodniczy scenie 
narodowej. Skoroby scena polska osłoniona była 
czynnym względem wysokich Stanów, nabrałaby 
cuergii i jużby od łada kogo pomiataną nie była i 
w każdym razie śmiało za prawami swemi upomnąć 
by się mogła.

Teatr w Warszawie, pokąd nowa budowa ukoń­
czoną nie zostaniu, w ten sposób się utrzymuje: Rząd 
spłaci! panu Osińskiemu garderobę i dekoracye. Za­
rząd dał dwom dyrektorom: panu Osińskiemu i Dmu- 
szewskiemu, którzy za dyrekcyę pobierają po 5.000 
zł., salę, dochodami uzbieranymi z teatru i redut 
dzielą się aktorowie, gtosownie do gaży.

W Krakowie pobiera p. Kluszewski 9.000 złp. 
ua pięć miesięcy zimowych — ma prawo dawania re­
dut itp., nie opłaca żadnego haraczu, ma wszystkie 
dni wolne do grania. Przez 7 miesięcy jest teatr 
zamknięty, jeśli obca kompania nie zjedzie.

W Odesie za Diuka de Kichelieu, podczas mojej 
tamże bytności, był teatr w następujący sposób utrzy­
mywany : Teatr rosyjski i polski miały dwócli dyrekto­
rów : p. Rainau, członek komitetu, był dyrektorem we 
względzie ekonomicznym — odbierał dochody teatru, 
wypłacał gażę, trutynował podany sobie espens na 
wystawę itp., ja  byłem dyrektorem sceny, propono­
wałem sztuki, wydzielałem role aktorom, czuwałem 
nad ich esekucyą itp. Każdego miesiąca schodziliśmy 
się obadwa do księcia i zdawaliśmy raport.

Tak na rosyjską, jak i polską scenę dawał ko­
mitet 40 000 (bómażkowych, papierowych) rubli, ale 
ani razu kasa komitetowa nie była w przypadku, aby 
co dopłaciła. Stąd, gdym się oddalał z Odesy, wy­
nikła dla mnie nagroda, że mi Diuk de Richelicu 5 
tys. rubli inieduycli uchwalił w podarek za staran­
ność inoją. Wszystkie loże i krzesła były za stara­
niem Diuka ruzebrane przez domy zamożno i były co­
rocznie opłacane. Kto na teatrze bywać nie chciał,

A zatrzymując się na progu, pochwili mil'.-że­
nią dodał:

— Czy ten ksiądz nie mówił ci, czego chce?
— Nic mi nie mówił.
Baron wyszedł.

Była siódma, gdy przypomniał sobie, że był 
głodny. Nie jadł nic przez cały dzień, a teraz miał 
prawie zawrót głowy, nogi i ręce zmęczone... szcze­
gólnie ręce.

Umyślił pójść na obiad do kawiarni de 1'Euro­
pę. W dziesięć minut później kelner, wyświeżony i 
strojny jak  lord, oczekiwał na jego rozkazy w sali 
pełnej złoceń i zwierciadeł. Wielu cudzoziemców i 
kilku dyplomatów kończyło obiad; w saloniku są­
siednim młoda para niemiecku szeptała słodkie stó­
wka, obierając pomarańcze. Baron wszedł rezolutnie, 
rzucił do okuła śmiałe spojrzenie człowieka przy­
zwyczajonego do zwycięstwa i usiadł przy stoliczku, 
przyjęty niskim ukłonem przez kelnera, którego 
możnuhy było także wziąć za puna młodego.

Baron był znany z tego, że iin więcej winien 
jest panu, tern hojniejszo napiwki daje służbie. 
Przejrzał kartę potraw, końcem noża oznaczył kilka 
i powiedział ty lko:

— Wina.
Chłodne powietrze, apetytne zapachy potraw, 

piękność miejsca, połysk kryształów i pierwszy „dy­
mek*1 doskonałego Medocu, przeniosły barona daleko 
od jego księdza. Myśl jogo przestała krążyć w tein 
samum kole i „sprawa" zaszła mgłą w jego umyśle, 
jak powikłany sen, za ukazaniem się światła dzien­
nego w pokoju.

Około dziesiątej, po chwilce spędzonej w San

odesłał swoje prawo do kasy, a często się zdaizało, 
że jego loża lub krzesło lak często kupowane bywały 
iż jeszcze zysk miewał. Bo skoro untrepryza wolna 
i spokojna od natarczywości zgłodniałych, a krzykli­
wych aktorów, nie jest wystawiona na zmienny do­
chód: p l t t s  minus — łatwo sceną kierować może; ma 
sposób sprowadzać sztoki z najdalszych miast, ma 
czas do ich wystawy, trzyma wszystko w ścisłym po­
rządku i co utraciła w jednym miesiącu lub półroczu, 
nagradza w drugim. Samo nawet lato, nie jest dla 
niej strasznein. Zawsze się tyle znajdzie środków, 
aby gnuśnych obywateli wyciągnąć magnesem cieka-j 
wości ze ścian domowych.

Przez oddalenie s i ęp.  Nowakowskiego, a mia­
nowicie p. Rudkiewicza, już spokój poczyna zamie­
szkiwać w kampanii, do której jeszcze trzy osoby, 
dobrać wypada: młodego mężczyznę z głosem i dwie 
kobiety, któreby się do ról anmntek, a zwłaszcza' 
w zawodzie traicznym usposobiły. Zważywszy powody, 
dla czego scena polska w powstaniu swojem tyle 
przeszkód doświadczać m usiała; łatwo wnieść można, 
jakiejby doznała, gdyby jej raz jeszeze odradzać się 
przyszło; upadek joj rozsypałby w nicość to wszystko,■ 
co już ku swemu istnieniu mieć poczęła*. *)

*) Podając w całości memoryał J. N. Kainińskie-, 
go z odpisu, przeohowanego w papierach mojej rodzi-] 
ny, byłem przekouauy, że ogłaszum go po raz pierwszy, 
zwłaszcza, że autoiowia, zajmujący się szerzej teatrem 
polskim we Lwowie, tj. Estreicher (Teatra w Polsce) 
i Stanisław S. Pepłowski (Teatr polski we Lwowie) me- 
moryału tego uie znali i o nim nie wzmiankują. Tymcza­
sem już pod koniec druku mniejszego artykułu, donosi! 
mi dr. Bronisław Czarnik, że już w sprawozdaniu za-] 
kładu Ossolińskich z roku 1890 wydrukował był ten 
sam memoryał, korzystając z papierów po teściu moim 
marszałku Wasilewskim, które syn jego, śp. poseł Ta-j 
deusz Wasilewski, w Ossolineum złożył. Uwagi swei 
o tym memoryale wydrukował także dr. Czarnik w Ate- 
u urn 1890. Gbu tych publikacyj nie zuałem — przy-' 
puszczam jednak, iż uie stało się źle, że w chwili dłpj 
teatru polskiego we Lwowie tak ważnej, jeszcze razj 
teu wielce ciekawy memoryał do szerszej wiadomości | 
podano.

Sprostowanie. W ustępie IV. niniejszego ar­
tykułu w 6 w. od konca należy poprawić cyfrę 12000] 
ua 7000 z r. w. w. j

^ e p e i z e  B i a n d l o w e .

Z targa pieniężnego.
W ie d e ń ,  2 października. Zamknięcie wczor. giełdy popoł. 

Notowano: Akcye uustr. ZaUł. kredytowego 645'50, Akcye węg.j 
Zakładu kredytowego 001"—, Akcye anglo-banku 270'—, Akcye! 
Ua io ni maku 535'ŁO, Akcye Landerbanku 408'—, Akcye Bank-] 
vereinu 477"—, Akcye liodciicredit 848 —, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego 888'—, Akcye kolei państwowych 057'50, Akcye: 
kolei południowych 108'—, Akcye Tramway A. 26 7 —, 11.263' 
Akcye kolei Itlbethal 458' —, Akcye kolei póln. 59'bO, Akcye 
kolei czerń. 527'50 Akcye Alpiny 417 50, Akcye Rinia M urany i 
520'—, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1785"—, Akcye Fabryki 
broni 320'—, Akcye tureckie tytoniowe 296'—, Oblig. węg. ind.' 
89'50, Wenta majowa 96'80, Austr. Wenta koronowa 97'20, ] 
Węg. Wenta koronowa U0'45, 56 1. l.isty To w. kred. ziem.
901 o, 4 proc. listy Banku kraj. 92 —, 4*/a prc. Banku kraj. 
99'—, 4 prc. listy Banku hip. 90'75, 4',/a prc. listy Banku 
hip. 98'50, 5 prc. listy Banku liipot. lu9‘G0, 4 prc. Gul. Oblig.' 
propinac. 95'45, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 18U3 r. 91'35, 4 prc, 
Pożyczka m. Lwowa 88*50, Losy tureukle 105*25, Marki llS '35, 
Ruble 255-50. !

Usposobienie przeważnie chwiejne i słabe, walory kuliso­
we przy końcu lepsze.

■ le r l ln ,  2 października. Przy zamknięciu wczoraj, gieł­
dy : Kredyty 201*75, Stiuilabaliiiy 14‘J*—, Dlscoulo Couiuii-

Cailo, gdzie przedstawiano wcale nie ile  „Aidę“, 
przypomniał sobie, żo d’Usi!li czekał go w klubie.

Był przyjęty zimno 1 niejako z pogardą przez 
kilku siedzących przy stolikach, ale Usiili, który go 
wziął pod swoją protekcyę, rzekł głośuo:

— Przyjaciele, Santafusca jest honorowy czło­
wiek, który przyszedł dać mi rewanż za sto lirów, 
które wygrał odenmie i spróbować potein znowu 
szczęścia. Powiada, że ma jakiegoś dyabla do po­
mocy.

— Tylko małego dyabełka — powiedział ba­
ron, śmiejąc się głośno i wywołując śmiech u in­
nych.

O jedenastej wygrał już dziesięć tysięcy lirów. 
Usiili podniecony, opanowany gorączką, grał jak 
szalony i przegrywał ciągle.

Istotnie inożnaby uwierzyć w legendę o Fau­
ście.

O pierwszej w nocy baron grał jeszcze — 
i wygrywał.

VI.
Kapelusznik lilip p in o .

Filippino, biedny kapelusznik, dręczony przez 
wierzycieli i przez egzekutorów, napisał uważnie 
trzy numery, podane mu przez księdza 

4, 30, 90.
Potem poszedł do pokoju swej chorej żony, 

żeby się z nią naradzić.
Donna Chiarina, dobra kobieta, bardzo pobo­

żna, widziała w tein spotkaniu z księdzem Cyrylem, 
oczywistą pomoc nieba i chciała, żeby Filippino 
sprzedał jeszcze i joj złote kolczylii dla otrzymania 
więcej pieniędzy na stawkę.

_______  (C. d. n.).



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 4iż8 z dni* i  października 1900

dlt 163 60, Berlin. Tow. handl. 140 50, Lnurn 192 50 Boelmnier 
172:75, Kołuj wacliodnio prusbu E9 10, Ruble za gotówkę 
216 25, Kolej warszć-wied. —■—, Kolej morza śródziemnego 
87*60, Kolej Merldionnl 130‘75, Losy tureckie 106'—, Renta 
wioska 9iJ*50, „llurpener" kopalnie węgla 177*00, Kolej Ma* 
rlenburg-Mlawka 71*40, Kousolidation 339-—, Lombardy 24\*0, 
Kolej Henry 107 25, Niemiecki bank narodowy 120 90, Kanudu 
Profered 85*90, Akcye żeglugi liainburskiej 118*25.

B u d a p e s z t ,  2 października. Wczor. glai. Austr. kred. 643 50 
Węg. bank kred. 658 — , Węg. bnuk siltoinowy 454'—, Węg. bank 
iilpoteczny 425*50, Węg, renta koronowa 90 7U, Riuiiininrnnia 
522*—, YVęg. 4-proc. renta 95‘—, Wjg. bank dla przem. i buudlii 
172.—, Stuutsbalmy 463'—, Koleje uliczne 596*— . Węg. bank esk. 
60'—, Węg.poż. premlowu 163*—, Austr. renta koroiiowu 97*15 
Giektr. koi. uliczne 285*— Guua & Co. 32*10, Siilgotiir|uiier 
240 — , Austr, zlotu renta 96*85. Akcye elektr- 241'— .

Usposobienie silne.
V r a n l£ fe ir t ,  2 października. Wczoraj, giełda wieczorna 

Kredyty 201*80, Stnalsbnliny 140*—, „omburdy 25*10, Alpiay 
2 3 3 —, Aiistryucka renta papierowa —*—, Auslr. srebrna rentn 
95*95, Austr. złota rema 90*85, Węgierski*, złota rema 55*05 
Unloubunk! —*—, Akcye uiektr. —*—. Kolej pólu.-zacli. —*—.

'  Usposobienie .dl;ie.
P a T J Ż , 2 października. Wczor giełda Cred. foiiuor— *— 

t  proc.poz/czku rumuńsku 1806 r. — *—, Gienka pożyczka —*— 
proc. hiszpańskie Gxlerienrs 72*47.

Usposobienie nierówne.
1 8 -z*!lu 2 października.Wczor. giełda wlecz. (Nncliboeise) 

Kredyty ?01*75, Stautsbaliny 140*—, Louiiiurdy 24 80, Cos. ban­
knoty (uit.l 216*2;, Dizconto Couiaudit 168*60.

Usposobienie silne.
y u m  h n r ę ,  1 października. Wczoraj, giełda wiec/ornu 

Kredyty 201*75 Lombardy 24'75, Statsbalmy 139*50 Austr. 
złota tenla 97*50. Węgierska zlotu renta 05*20. Srebro — *— 
piuoouo —*— żądano. Srebrna renta 95*75 Włoskie 93*25 Losy 
z 60 r. 13?;—.

Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy 1 towarowy,
l l u i l a p e s c t .  2 października. Pszenica na październik 

7*51 do 7*52, pszenica na kwiecień 7*98 do 7.09, żyto na 
październik 7*08 do 7*09, żyto nu kwiecień 7*42 do 7*48, 
owies na październik 5*29 do 5*30, na kwiecień 5*59 do 5*00, 
kukurydza na październik 0*— do 0*—, na muj 1001 r. 0*— 
do 0 * -  ,

W iedeń, 2 październ. (Giełda tlożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano: 

Pszenica na jesień 7 78 do 7 ‘79- pszenica na 
wiosnę 8'26, żyto na wiosnę 7‘88 do 7'89, owies na 
jostBń 5*66 do 5'69, kukurydza na maj czerwiec 
5-48 do 5"50. 

W iedeń, 2 październ. Cukier (pewny) 26‘20. 
Nafta galicyjska niezniieuiona, Spirytus niezmieniony 
44-80 do ! 

Berlin, 2 październ. Banknoty austr. S i ‘45 
Spirytus 50 70.

Paryż, 2 październ. Trzyprocent. renta 99-95. 
Mąka 26 05. ________________

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

O rukantia „SŁDsifo POLSKiEEii" w e  Lwa w ie
Cborążczyzna 17—19,

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wokodząoe i  wykońoza takowe szybko, ozysto 

i  po umiarkowanej oenie.

Drobr.e ogłoszenia.
p n r y ż a n K a  z Hotelu Lam- 
I bert udziela lekeyi zbioro­
wych po 3 zt. Ul. Ciowa 1. 3.

5161

Dr. Wallach,
specyalista chorób żołądka ne­
rek i pęcherza wykonuje che­
miczno - mikroskoplczue bada­
nia treści tychże organów w  
godz. ord. 9—10 8—4 przy ul. 
T e a t r a l n e j  3 3  (w gmachu 
hr. Skarbka). 5118

e n  e r u ń s K le  w i n o g r o n a  
■L'-®- kuracyjne, piękne o du­
żych jagodach, w ysyia w pa­
czkach oplatule za zaliczką, 
począwszy od 3 korou 80 hol. 
za 5 klg. BALTR. AMORT, 

Starań, Tyrol.
Zamówienia uprasza się  

nadsyłać w  języku niemio- 
ckim. 4647

Ko ł d r y  i m a t e r a c e
najtaniej do nabyci 

w specyulnej pracowni poście­
li Józefa Schnstera Lwów Ko­
pernika 5. 4965

B T ^ a n t o n y s t i l ,  władający 
•®“ - ję zyk iem  polskim  i nie­
mieckim, chrześcianiu, znaj­
dzie m iejsce w Papierni. 0 -  
fe r ty  w* obu językach  pod 
adresem : Papiernia w  Biel­
ska. 5342

WIELKI wybór mebli wła­
snego, jakoteż w iedeń­

skiego wyrobu po cenach naj­
tańszych sprzedaje Kitschales, 
Teatralna 1. 22. Dom Nąrodny.

5357

W a r s z a w a  : Pokoje 
umeblowane z utrzy­

maniem lub bez, nudnie, mie­
siące — Ceny umiarkowane 
U Bronikowskiej, ul. Nowogro­
dzko 7. 5324

U 3 .W I #  deserowe po 115, 
"-■* ser dzieżkciwy św ieży po 
16 ct. Mleczarnia Oleszyce.

" 5255

Patenty oa wynalazki
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkich krajach 16

inżynier K. Ossowski
M iędzynarodow e M oro p a te ito w e  

w Berliiiie W.. Potsuamtersr 3,

Odznaczona w  r. 1894 n a j w y ż s i  aooe- 
row a nagroda s- -  M ioistei-stw a bandln.

F A B R Y K A

li ŁjszkiEficza
■ w e  L w o w i e  

ulica Św. Marcina liczba 29,
poleca:

A sfa lt w  g o rą cym  s ta n ie  do 
izolaayi fundamentów, oraz 
do osuszania zawilgoco­
nych ścian w pomwszka­
niach. Mlsteefey bezpowro­
tnie gorącym asfaltem  — 
grzyb  drzewny.

T ek tu rę  a s fa lto w ą  ognio­
trwałą do krycia  duchów 
od 20 cent. za i hi . f i  

L a k  t. s fa lto w y  i Sm olę d y-  
Blylow aną bezwodną do 
konserwaeyi d a c h ó w  i 
drzewa.

Elastyczne płyty izolacyjne.
AkjC Fabryka w ykonyw a po - 
krycia  dachów i reperacyę 
swoimi robotnikami 

Teleloa nr. 200.

F o łłP y lfU  N se lłf /ł-  ŁyszJele- 
1 (Łoi j  AU/ w icza , inżyniera  
w Lwowie p o l e c a  U a c h y  
h lt ln e n ie n t o w e  nie w ym a­
gające wiązań duchowych, 
bez konserwacyi ireparacyi, 
w iecznej trwałości. 1795

Z M O G A S

Do nabycia 
v ekspedycji „Słowa 

Polskiego" ul. Chorążezyzny 1.1.
W ZNACZNIEJSZYCH KSilJUABNlAC 

O i i n  n  k o r o n .

„ M E R K U R Y "  <-g
G a z e t a  L o s o w a ń  i H s n c H o w a .

A dm im siract/a  : S y n e k  g l .  n r .  5 .
Dokładne wykazy ciągnień losów austr. I zagrani­
cznych, obiigacyj i listów zastawnych, kursa, spra­

wozdania handlowe. 5353
Popularny dział handluwy i giełdowy 

Z końcem roku otrzymują abononci

JJS- B E Z P Ł A T N I E
Rocznik finansowy na i-oŁ 1901.

Przeplata wynosi: na cały rok 3 kor. 60 hal., 
i  na pó ł roku 1 kor. 80 hal.
* Numera okazowe darmo i opłatnie.

‘ Ś : 1

P  I W Y  * p r z e j ! i i e J Ew -. . i . - — ITJE. J i o w c z e j w e lisy
1288 sprzedaje

4
m

4aS~<rj$ _

Towarzystwo tkackie w Oiiman^ch
w własuym magazynie w Glinianach, jalroteż w ba­
zarach Związku przemysłowego we Lwowie, Kra­
kowie, Przemyślu, Tarnopolu i Nowym Sączu, tu­
dzież na W y s t a w ie  o k a z o w  p r z e m y s łu  k r - ,  
j ir w e s jo  w e  L w o w ie .  — Ceny ustaaowione przez 

Tow. są wyraźnie oznaczone cyfrą na kilimie.

U \ V i  i - o  i i  a  s t o ł o v y i ‘ .
K o s z  5  Kg*, szlachetnych winogron kor 4*—.
5 klg. św ieżych pomidorów . . . kor .2  40 4597

I g n  C ł a f b n n i u i p  Handel w in, owoców i jarzyn 
J c l l l  U l O l a l l U W I b  Ung. W eisskirohen (połud. Węgry)

LW 6W SKI A K C Y JN Y

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Karola Ludwika I, 3, I. piętro

Udziela pożj czfei na zastawy: 
iiusztownośoi wszelkiego rodzą] u, 
Papierów wartońoiowych i 
Przedmiotów ce ln y ch  w ogóle.

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarte od 94  i 3-6.

i Ą \. J$y T  J£* Jf* Ą \. wJV «

$ui wyszedł KALENDARZ „ S L S W A  P O L S K I E G O "
OPRAWNY W PŁÓTNO

Cena 1 kor. 2 0  h. — Z przesyłką jiocztową 1 kor. 4 0  h. — Za zaliczką nie wyayła.

Eura giełdy wiedeńskiej
% dnia 1 października 1960 r

Kursa wszelkich akoyj i różnych łp- 
, notowane są .o d  s z t u k i "  w walucie 
jnowej

O c i l n i  dlufci pitiAatwn,
. ......  . pl»»ą tął*!!

,  l i . p l e r o n l  :  ;  :  ;  ;  66  9 5  6 7 '1 J
e i   ..........................................................................................   90-88

s  lu k u  1HÓ4 po 250 at. w k, ł*»/e , 170 - \ n%‘—
18UU po 500 Łl. n a . &'Vo • 132*— 133.—

9 18o0 po 190 at. 5<y« . . l t i l  — 163.50
9 1564 po 100 »l. . . Iu5 .— 197* —

1C paóslwn ItruJAw w Rudzic państwa
reprezentowanych.

n nloln wol. Dd |'Oti. 4°(o 100 zl. 115*05 115*25
u ff o i nE ud pud. 4*'/O a* 2ou kor. . 97 20 97*40
\  inwtfrti. nU8>r. 3V»0/» '^oo k u r.. W o 5 b2*75

O b lii in c y a  I s o lr ju w * .
AroykB, A lliecb t*  an 100 z\. 4°/o . 92*75 93*76
Cesarzow ej Elżluuty « a lo fle  wolne 

id [iodmku zii lóo  zi. 4“,<j 
C osuraa Fnmuiaakił .Łiaulu Am )00al.
>l(iafu  .............................
AroykH. liu tło lln  w wał. kur. wolno 
id podatku  an 200 ku r. 4°/u 
j Kaxolit Ludw iku po *-00 zl. mk, 
o a to u ip i .  a k c jfo )  Ł"/# •

iIIk a c y c  j d i T i i s t i - m h n n  (kolejowe),

»ź SD 93 39

92-75 93*75

1l!*75 112—

lifi-ao 117*(i0

93*50 ^4*20

4S2-— 424.—

c . Albreciłin t*  300 zt. 6łl/o * Eiooie za 2uu zł. . . ;
kkowińtłkie luknl. ea 2uo korou

94*50 9C-50,1. Kurola Ludwika za 200, 100*01. 
i , . . . . . .  i3*5U 94* -
iw ako-rafcni.-.insskiej * r .  Ibi’4an

.LU ku'*.!.11« . . 03*— 9 4 -

l l l l i e  l » a ó « t i T A  k r u jo w  k o t t m y  w ę ^ io r a k iP l

s 114*20 114 45W ę ^ ( s ł o m  r e n  ti6 e i . 1 9 li i t .  4°/o( «

• rt , w w ul, kor, ik 200 «t.» obi. 4o/0 . . . .  90*50, kur fi.uiop. ■4l/*°/« 10u a
W ę g .  bŁ  oI*r . i t g n l  l ’l a y  m  I 0 li ■!. « p r .  1 42  25

pu*pi'9]|ll<>wu eh ll)» il.
ZH 5<I El.

103*—
163—

90*70 
98-70 

143*25 
104 — 
164*—

Inne  imblicKur poAjfeikL
P u l. krąju liu k o n lu y  ■ r . tHUB le i .  «*

200 zl. ku r. 4n/u . . . .
H u k a w l ń u k i e  o b i  p r u p t i i A o y J n a  Ium.  eh

l o o  b l  r ^ u  . . . . .
(ipllc, p a ł .  k ra j . u  r .  IU7B *h iou ■!. o0/*
UhIIc. p o i. k r a j .*  i'. lUldi aH kditkor. 1  «i
Gh IIc. ob li* , p rac  In. ■ fo k a  IHHM, aa t JO 

sLi^n .  . . . .
l  o iy o tlia  p ram luw a i u. W ta d u la a r . It47l 
1 'ojyoabh m la iia  Lw ow a a ro k a  IHiid 

IlKt ai. 4°/ti] . . . . .
l le c ta  w lnuka *a l UO ko r. 4’>  . .

L I 7 I 5  * i t N t a w i a « .  O l d l g .  I i l p o i  I 

(-.u  1 0 0  c t .  N tiu i .) ,
A a h i r .  a s k t .  k r e d .  h Iu ii i . lu n .  w  6U l a l  1 
I l u b o i f l ń B k t  a a k l .  k r u d .  ■ ł o m .  lfl ' .

.  . . .  4'Vo •
Ua>.  i  k o .  b a n k  Kip.  iU u/u p r « m .  t u i .  5'Vt

_ .  .  _ lO l .  6 0  l a t  4V*n/o .
.  . ■ .  -  6l> «  »1«

k o l o n  4“/o . . . . . .
t i a l .  T o w .  k r u J -  » l o i n .  4#/a l u i .  liU U l  .

.  ,  9 , *u/u l u n .  41 U (  .

. . . .  «V Bt.tO . .

. . . .  ■ . iiW  t  i t .  .
Il . l i k u  V r r  1, n u , u  d l .  U h l l u i I  I l i u d u m .

4 ł/»°/0 b l 1/ !  lik b l i w r o t u o  .  .  ,
U a j ł k u  k r a j u  w .  l u n .  W / *  tai. a a ^ l L ł  l i u r .  4 ”/*
I j a l ł k u  V r « jo w w i 4' i  n b l j i f .  I i ui i l t t n .  2  o m .  G1'/*
: 11,11 L a  k i i t j u w a j i  J  o b l i # .  UoilIDłl. U a n i .  14 

l a t  a a  2011 U u i .
B o n k u  k r a j d W K g u  u b l i ^ a u .  k o m u n  4 .  ani 

4 5 - l u t . ,  e o  *J«.0 k u r .  4 u/u .  . ,
L n i . k u  k r a j ó w ,  u l t l .  k u l .  iu h .  b h 2 (iU k u r .  i‘V’»
A u  E l i .  w q j ; l e r B k .  b « u b a  4uV* l a t  l u n .  4"/v

O J b l i t f n c j n  i  prawem p l e r w a u o n a l w a

z u  1 0 0  z l .  u o m .
K o l .  l jw ó w - U a o r . - J a H B j f  . a r .  lUdA a a  (lift) 

i i .  4(l/u i i u i l u j  L J V  .  . .
l i  o  l o t  L w u w - C i u r n .  e r .  IbUi c a U o i l i t .
U a l .  k u l .  l u k .  w u u b u d n .  u t l u u  « l ,  4 lłj«

I t o i a i  u u ' -  lH J l i  m  2 ł ł i )  z l .  .*‘vo

91 40 92-30

101-— 102*—

90-— 01*—

95.— 95.80
122*50 123-50

8S.25

93.30 97.50

lla ty  tli i l i n e

94.20 95.20
103.2U )UJ.70
WD.— UJ.40

109.50 310.—
98.5*1 99-50

90.60 91.50
91 60 92 50
92-75 9J-75
92.".5 93.75
89.80 90-40

98.50 99.60
92.— 93. —

lUU 75 101*25

99.76 100.75

93*— 9 4 - -
93__ 94.—
98.5(1 99.60

IH7H sii 2lMł sl. 5''u 
1BH7 mu 2(111 *1. 4"/o

80.—
92 20

10-2-00
10J*~

91*5(1

8G-7093—
103 60 
104—
92

R ó ż n e  l u s j .
B) L o a y  p r o o o i i t o w a .  

A u s t r ,  s a k r .  k r. a .  o b i .  p r .  a  r .  I ttó i)  B''/«
» .  .  lHH0a"/t

I o w . dag. lin D unaju Idu ■(. m k . 4vi . 
U regulow aniu  D unaju  % |87i#. jOOzI.
W ęg. liiuikii n ip .  p u  litu zl. 4% .
Pożyuakn 111.  T rjrO H tu  im) a l. m k. 47*74 

ni. . 6U ai. 4«/*
PuAyuBUa Herb. prom , po im j Irauk . 2 1/! 
T a reu b le  obi. p ran u  ko ła j. pu AUił Cr.

b) L o a y  b e z  p r  o o e u i o  w« 
II iid n cD E iaŁ ań ak łn  (IIiiH lM uai I. e t .  .
Zaki. k red . (Hit b , |  i>. po Lud *i. .
f la ry  40 a l . m k . ,  .  ,
l ’u4yu ika m . Iiu b ru b u  2(1 «(, ,  ,
l*o#y d i .  U r a k o w a  2 0  %\m # #
f o ly u ik n  iu . Lubiany 2(1 ,  .
i/luu  40 a i . ,
1'aIOy 40 a |. m k . .  m
f e u r n .  k ray ża  anm r. itiw. I ( ja (. ,  ,
fz u rw , k ts y ź a  w yg. luw . o *1. #
ŁuEy lu iid . a ru . (ludulfa l l l  «l. ,  ,
tia t/ua 40 i ł .  m k. •  ■ .  ,
| ‘fit iiaiuiiuigB ka 20 «(. ,

.  D u ito iH  4o  a L  Łuk. .  fużyuzkn iii. ttiaoitiiitwuffn Zł 
W nlilutulua 2(1 i l .  m k. . . . .  
Luny kumoiuOua in. Wioduia a <874 r.

A l f c C y e  p r z a d i i i g b la r e tw  t r a n e p n r lo w y o l i .

ilukuTi. kut. uk . (»Ło. p or-t.) 2 0 (Ja l. =
400 k..................... 890*— 400*—

■ a a  (akc. auUl.) 200  a ł . »
406  k. . .  . . 284 * -  —*—

Hułai pilua-aetf. ^u rd . lOUO a(. m k. «2I0U k. . 0010. - 0030.—. Lwuw-tlEBnî Janay UDU aL=40ok. 529*25 631*25, wuuUudii.-galla.-Ibk. i du4u/ k.  3U2. 4ue.--m pańBlnowyuk 2(Jll al. sr. =480k. 057*25 658.25» puludliluwiłl 2110 a. 5uof. ~430{c. 109-— lll.—m Wq|iur. gallu. I. 2Ud al. = '11)0̂. 412.— 415* —
b u tik ó w  ( * a  i i l e i k y l ,

Baakn A.i^io a u s lr .  tdtl al. • .  . 272-50 273-50
re jta l . banku handl. * |. .  . 25Gu*— 2670.—
Eaiki. krod . d la  bamtliL I praniu, p , u l . .  051-50 662.50
W ęg. ban k a  k rady t. 2110 «l .  « . U62-— 064*—

k/AEłłlr. IOW. 0:>fc. OOO «l. . , 14U2.— 1412.—
(lui. bailku titfu t. Uf Ki al. ,  . 039-— 640*—

„ a d la  liAUdta I prautll. 2 0 0  «<. 306.— 364.—
Iiailku d la  k ra j . karom łyuk 2<Jll al. .  410*— 411.—

* A untru-w ęg. 000 a l. . . 1708. -  17U8—
.  Z n iq»k . (UiiloiiUnukl Md .  543.60 544.50

Cr.auk. Iiailku a\ilą*jk. 1(10 al. 257.00 268.50
ŻivnaioeiiHka iimika to n  »t. 258-25 258 50

239.— 241—
233*25 234-25
3 4 0 .- 360-—
203'— 265
236*7 5 237 75
3 7 0 . - ----

180—
73-75 74.75

104.75 105*75

12.80 13*80
390 — 893—
12G.— 128*-

65.— 68.—
71.50 72*25
49.— 51—

126.50 128.50
1281— 129.—

42*75 43.75
20.50 21.60

170*— 173*—
01*— 03.—

195*— 197.—
3 6 0 .- 160—

3bJ-— 3 9 0 -

Akejre ptzeilsiębiurHtw pi.emynło iryab.
ł i . l la .  ku rpM , im fi. IJ  t r i .  liilll ka t.  
A a .ir . T a n .  ądrn ld iia  Alplua i i i i i i l .  
l Jr . ,k la g o  T f l . .  S l »  u , p r i . i i l .  Nflił 
ScUodnlok 5(H) k o r . . . . .  
Tureoklo  -  I - i ,  ijrtan luw . Bw  Ct. t / .r  
I r i fm l lu u  k o r .  węz>* W  •>. .

nil.

950.— 905 
450 ■ -  4 5 1 -  

1790.— 18/0-— 
1080—  !6 9 > — 
293 —  296—  
482*- - ,o 3  -

W a l u  t y .
e . k . i  o o u i a i  . . . .
A nslr. w ęg. 8  ( u ( 4 . d p i .  a u l o l ł .
Sil IL- ,ik»  . . . . .ŹK-iamkAnk.........................
KunHyinlii iió lliiiparł . . . .  —
N ldiiiluakl. I i . i ik .ę ty  . .  I ■ J o w a k  ,  118.32 
W iudklo iim ikuoty u  lu u l ls  .  ■ .  90*40
Hubl*. . . . .  ,  2-ós1/ .
S a u łe ra u y , . . .  ,  24.17

11*48
11*48
19*31Js*Łi

11-52
11.60
19*33
23-74

118.5 
9l>-60 
t -  6> 

24*25

B e rlin , ónłn 1 października:
P u . . .  W y  I U I I . H  4uroo . S a r y .  t t—U  .  ,

.  .  .  8 / ,  p roc. . . . .

. . .  U proo. HaryO * . .  , ,
P19J 1. Ilaty ra n to n o  4 p roc . . ,8'/,  .........................
Duali, u b llgnń ju  p ru tf. Al]% prua. • • «
Ltililu (lUdj . . . . . .  ,  .
AuiUr. b a iik u o tj (ldOj , .  ,
Llaly eaHtawau K ról, Duiak, 4 1/* pr#fc ,

W a rs z a w a , dniK 1 października:
Id .ty  llk n l4 M . KrAl. P o lok , d o i* .

,  •  .  ,  drobne
lluo. P a ł .  Proui. .  r o k .  1801 .

. . .  .  IHUU
d lii. prom . Ilnuku n lkukook logo  .
I.Oty » m l. T o n . krod . . l o i u k .  d . ł o

toors
91*90 
82.26 Ili 0.111 
91-40 
30.9-1 

21d.1; 
84-66 
96.6U

. . .  diobjie 
h Ir. i .  W .r „ « w y  nar. VII, 

.  .  *V» p rw

99. JO 
93-30 

8 0 4 - -  
904. -  
213 • 

97.40

P e te r s b u rg ,  dnia 1 października:
UuayJnka puńycaka pro m, a r. 1804 . • . ■ r. 1800
Muły aauł. Tu w . k rad . a iaiu , iCr. pulak. , 

m m tuny juk la . .  ,
d a  k ijow akla . t  a
a w lleódklo . , ,
t  o liatkuw E kla, .
B eUoruońttlcia .j bê araf.-Uaryda.

ttld. - 
* 5 8 .-  
93.21

95.7/i

. K
09.50

- flaŁłaiiei!. S; ólni wydawniczej we Lwowie, Slow. zar, E ogr. poręką. — Z Drukami „dłow.i L1olskiego“ we Lwowie pod zarządem Z. Hatacińksiego *


